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W IADOM OŚCI K R A JO W E.
St. Petersburg , dnia 20 S ierpn ia , V. s.

T em i dniami wyszła tu  O da , na zniszczenie ar­
m ii Francuzkiey w Rossyi 18x2 roku, napisana , z oko­
liczności w yyścia z Kronsztatu I m p e r a t o r s k o  A l e -  
x a n d r o w s k i e g o  pólku H iszpańskiego , przez H ra­
biego D. J. Chwostowa, z tłumaczeniem na język F ra n ­
c u z k i—  Szanowny a u to r ,  z w ielu juz innych dzieł 
swoich znaiomy, wystawia te raz  jako gorliwy syn oy- 
czyzny, ozdobnym, płynnym i mocnym wierszem, w ie­
kopomne usiłowania spółziomków i wzbudza ducha 
m ęztw a w Hiszpańskich rycerzach, którzy śpieszą ztąd 
na  oswobodzenie swey rodzinney ziemi. ( Pocz: Póln: ) 

W IA D O M O ŚCI ZAGRANICZNE.
Berlin dnia 26 Sierpnia n. s.

Przybyli tu  , goniec Angielski gabinetow y Filitz  
fc Gotlembnrga ( odiechał do główney kw atery  Xcia 
Szwedzkiego ) ,  L ord  Angielski Aberdeen ze Stralsundu 
( odiechał do Cesarsko-Królewskiey główney kw atery), 
Jen. Major Krusemarck z W rocluw ia ) udaie się do 
główney kw atery  Xcia Szwedzkiego, aby tam przy 
J. K. W . ze s trony Pruskiey p rzebyw ał,  dla u ła tw ie ­
n ia  interessow  woyskowych.)

  W czoray  i pozawczoray przyprowadzono tu  66
o f ice ró w , i 1068 Francuskich i Saskich żołnierzy, w 
niew olą zabranych , tudzież 16 dział zdobytych , po ­
między k tó rem i 4 zupełnie uprzęż one , 1 haubicę i 
44  amunicyyne wozy. [ z  Gaz. Berlińskiey.)

Berlin , dnia 28 Sierpnia , n. st.
W czoray  i pozawczoray znow u tu  w rozmaitych 

transpoit.ich , przyprow adzono dwóch oficerów i 791 
ludzi jencow h 1 ancuzkich. Oprócz tego przyszło tu  
4 o dezerterów.

—  Podług bardzo pewnych odebranych tu  w iado ­
m ości, kilka znacznych korpusow od wielkiey arm ii 
połączoney w Czechach , z Commotau przez Annaberg  
weszły do S a x o n ii , osadziły Chem nitz, i lekkie ich 
woyska stoią przed Lipskiem.

~ Podług p ó in iey szey , ale jeszcze nie zaręczoney 
wiadomości , Jenerał Austryacki H r. Neipperg , ( daw - 
niey oseł w Sztokkolmic) z korpusem swoim już wszedł 

0 Lipska. ( z Gaz. Berlińskiey . )
Berlin , dnia  3o Sierpnia , n. s.

I zis rano przeiechał tędy gońcem Porucznik v. 
Scharnhorst, śpiesząc do główney kw atery  Xcia N a­
stępcy zwedzkiego, i wioząc z sobą w iadom ość, o 
Wie fil( n' zwycięztwie , k tóre  kommenderuiący Jene­
ra ł  Blucher , dnia sbgo t. m., pomiędzy Brechtelshof i 
Oroitsch , u rzeczki Katzbach , nad połaczonemi 
korpusami N eya  , Macdonalda i  Lauristona  k tóre 
Przez Katzbach przeszły b y ły ,  otrzym ał. Przez w y ­
konany z naywiększym zapędem a t la k ,  k tóry od a r-  
ty l le ry i dzielnie b , i  wśp,en,ny, środek nlfeprzyiaciel- 
skiego woysba został przełamany i p raw e /r z /d lo  zu- 
pełnie zbite. S trata  nienrzviarloU : . . - .
rów nie  też na lewem skrzydle k t ó r ^ k l '11̂ ”116™* !1 . . , K*ore kleske p raw e­
go poprawie chcia ło , waleczność w óvsk Rossyy'skich
^ P r u s k i c h  odniosła zwycięstwo. Jenerał Baron v. 
Z ken na Jewetn skrzydle- n ieprzyjaciela zadecydował 
jy g ja n ą .  P rzy  odjezdzie gońca iuż wiecey tak 5o 
l ic z i ’ “ a n« P « y ,ac»elu zdobytych , przyprowadzono: 
stras!vleikÓW była me wielkó: albowiem rzeź była 
Weku* Jenerał BlUchtr ści3a nieprzyjaciela. O -  

u»«my co m om ent obszernieyszych opisów tey

znakom it sy nad Katzbach bitwy. —  Jak wielkie w i­
doki odkry waią się teraz, względem działań wielkiey 
główney a r m i i ! z Gaz. B erlin .)
T a i Gazeta pod dniem 25 Sierpnia zawiera co nastepuie:

„ Odbieramy w tey  chwili z główney kw atery  
Xiecia Następcy Szwedzkiego Bfcilletyn o bitw ie za- 
szłey w okolicach naszego miasta.

W  obozie pod Rublsdorf z te j  strony Taltow a 
d. 24 Sierp: o południu.

Dnia 24 wieczorem wiadomości od szpiegów o- 
debra.ie don iosły , że Cesarz Napoleon korpusy Xcia 
Reggio  , Xcia Belluno , Xcia P adw y , i Jenerałów Ber­
tranda 1 Regnier, wynoszące razem więcey jak 80,000 
ludzi, w okolicach Baruthu zgromadził, i że wszystkie 
ich obroty poznać d aw ały ,  iż te woyska spiesznym 
marszem na Berlin iść miały w zamiarze. Naówczas 
Xźe Następca Szwedzki następne uczynił rozrządze­
nia :

Trzeci korpus arm ii Pruskiey pod wodzą Jen. 
Biilowa postawił 2 dywizye między H ayners-D orf i 
Klein-Beeren. Dla ukrycia przed nieprzyiacielem wszyst­
kich obrót o w, trzecia dywizya osadź.ła M ittemualdet 
a 4 ta Trebin.

Czw arty korpus P rusk iey  arm ii pod Jen. Tau- 
enzien zgromadził się w* Blankenfelde, a Jen, Wobeser 
o trzym ał rozkaz , aby z Guben do Frydlandu, a zlara- 
tąd do Bucholtz pośpieszył. W oysko Szwedzkie dnia 
22 o godzinie 2 po północy, wyruszywszy z Potzda- 
mu, i przeszedłszy xvawozy pod Saarmund , zaięło s ta ­
nowisko pod Ruhlsdorf, woysko Rossyyskie postępo­
wało za Szwedzkim i stanęło w Giitergotz. Jen. Czer- 
niszew z 3ma tysiącami kozakow i iedną brygadą lek- 
kiey infanteryi osadził Belitz i Trauen-Brietzen,i otrzy­
mał rozkaz n ocne podiazdy ku B rabin , Luckenwalde, 
Juterbock i Luckau wysyłać. Szpiegowie donieśli, i i  
przez to  ostatnie mieysce miał przeieźdżać sam N a ­
poleon dla udania się do Baruthu.

Jenerał Czernyszew wypełnił polecone mu rozka­
zy , z właściwą sobie biegłością i znaiomością sztuki 
W oienney, i w  tyle nieprzyiaciełskiego woyska, ro z ­
szerzył wszędzie postrach i zamieszanie. Jen. Hirsch- 
fe ld  miał rozkaz z okolicy M agdeburga  do Brandebur- 
g a , a ztamtijd do Potsdamu w yruszyć, i naglącym 
marszem w 10 godzinach uszedł 7 mil Niemieckich.

W  tym  stanie były rze c z y , gdy nieprzyiaciel 
dnia 22 z rana na stanowisko Jen. Thiimen pod Treb- 
bin uderzył. Przewyższaiąca siła zniewoliła Jen. P r u ­
skiego do opuszczenia tego mieysca, Nieprzyiaciel 
z przodu zasłoniony lasem, a z boku bagnami ube­
zpieczony, pomykał się coraz daley nap rzó d ,  i zaiął 
całą przestrzeń k ra iu  pomiędzy Mittenwalde i Saare. 
Przedpoczty  nasze cofały się przed nim powoli i o- 
kry ły  naszą linią.

Dnia 23 z ran a  nieprzyiaciel uderzył na Jen e ra ­
ła Tauenzien , k tó ry  go ze s tra tą  pew ney liczby jeń­
ców odparł. Siódmy korpus armii nieprzyiacielskiey, 
w sparty  liczną reze rw ą  rzucił się na wieś Gros-Beeren, 
i opanował to  mieysce. K orpus  Xcia Reggio  ciągnął 
na Ahrendorf, Przez osadzenie wsi Gros-Beeren n ie ­
przyiaciel stanął nie dalev jak o 3 tysiące kt-okow od 
środka naszego obozu. Naówczas Jen. Billów o trzy ­
mał rozkaz do attaku i dopełnił tego zlecenia z od^ 
wagą i przezornością naybiegleyszego wodza. W oy» 
ska jego , szły do bę iu  z tą  spokoynością k rw i



m n e y , k tó ra  niegdyś żołnierzy Fryderyka  W. w  sie- 
dm ioletniey woynie znamieniem była. Kanonada przez 
kilka godzin przedłużała się z wielką żywością. Pod 
zasłoną Artylleryi woyska nasze postępowały naprzód, 
i  z nadstawionym bagnetem uderzyły n a y m y  korpus 
arm ii Francuzkiey, który ty m 1 czasem rozwinął się był 
na rów ninie i przeciwko naszemu mbozowi .postępo­
wał. W  tym że czasie na korpus X cia  Padw y 'kilka­
k ro tn ie  uderzyła nasza k aw a le ry a , a te  wszyskie at~ 
tak i Jen. Oppen znakom itą sławę przynoszą. Rossyy- 
skie i Szwedzkie woyska , stało tym  czasem uszyko­
w ane w porządku do bitwy i oczekiwało m om en tu , 
w  k tórym  za rozwinieniem się sił nieprzyiaciela u -  
derzyć na niego miały.

Jen. W inzengerode, k tó ry  Rossyyskim woyskiem 
dowodził stał na czele 10,000 jeźdźców, a H r. W ó-  
rońcow na czele wielu batalionów Rossyyskiey Infan- 
teryi. Marsz: l i r .  Stedingk  miał pod sobą infanteryą 
Szwedzką trzymaiąc jazjlę w odwodzie.

W ieś  RuhlrsdorJ, k tó ra  przed jego obozem le­
żała , in łan teryą  osadzona była i potem przez część 
korpnm  Biilowa zabezpieczoną. Gdy inne korpusy 
armii nieprzyiacielskiey nie wychodziły z lasów , te -  

*dy JRossyyskie i Szwedzkie wóysko , nie wyruszało 
ze swego stanowiska.

T ym  czasem nieprzyjaciel zagrażał wsi Ruhlsdorf,
1 ponieważ on wysłał swoich strzelców przeciwko 
lekkiey Szwedzkiey k a w a le ry i ,  która przed tą wsią 
s ta ła ,  X ie  Następca Szwedzki dał rozkaz kilku bata­
lionom przez arty leryą  w zm ocnionym , wystąpić na­
przód, a Półkownik Kardel o trzym ał zlecenie z iedną 
ba teryą konney a r ty le ry i uderzyć z boku na nieprzy­
jaciela.

Do tego momentu skntkiem bitw y pod Gros-Be- 
eren iest zdobycie ab dz ia ł ,  około 5o skrzyń procho­
wych , wielkiey liczby bagażów i - i ,5oo iericów, m ię­
dzy którem i do o łl ice rów , a w  tych 'l iczb ie  1. pó ł­
kownik od ułanów Saskiey g w a r d y i , kilku Francuz- 
kich podpółkowników i Majorów. Liczba zabitych i 
Taniouych ze strony nieprzyiaciela iest bardzo zna­
c z n a , i lasy są pełne zabłąkanych i spóźnionych, k tó ­
rych lekka kawalerya co moment przyprowadza. Nie­
przyjaciel colnął się az za Trebin , i to  miasto przez
2 półki kozaków osadzone zostało. Jenerałow ie  B u­
lów  , TauenzUn i  Orurk poszli w  pogoń za uchodzą­
cym nieprzyiacielem., ró w n ie  iak i cała Rossyyka 
lekica iazda. Xże Następca Szwedzki po m iędzy poy- 
manem i officerami i żołnierzami Francuzkiem i zna­
lazł n ie k tó ry c h ,  k tó rzy  niegdyś pod n im  s łuży li ,  i 
k tórzy poznawszy swoiego dawnego wodza, w ylew a­
li łzy radości. —
T a i Gazeta pod dniem 27 Sierpnia m ieści, co następuie:

W czoray w wieczór otrzymaliśmy tu  2gi biule­
tyn  z główney kw ate ry  Xięcia Następcy Szwedzkie­
go t ro n u  donoszący o dalszych wypadkach w ojen­
nych*—

*W główney icwateize Teltow  » dnia 
-25go Sierpnia.

W óysko  Francnzkie iest w zupełnym odwrócie ; 
zrzuca 0110 wszystkie za sobą mosty i zdaie się cołać 
ku Elbie , b y d i  iednak m oże , iż  się z tam tey  s trony  
Luckau  zgromadzić i stanowisko zaiąć zechce. Luc- 
kan  p rzez  czas rozeymu zostało obw arowane szańca­
m i , i  podług powieści zabranych w niewolą Francuz- 
kich Inżenierów  iest te raz mieysćem w  k tó rym  się 
utrzym yw ać można. T y m  czasem lekkie wóyska r u ­
szyły w pogoń za n ieprzyjacielem , a z bokow  i z ty ­
łu w nieustanną w praw iaią  go trw ogę. Znaczne od­
działy kozaków pod wodzą półkowników Prendela i 
Benkehdorfa zaszły inż aż do Dahme i HertzbergO. , 
Luckenwalde także iest przez woyska Rossyyskie osa­
dzone. L a sy ,  bagniska i g run t bardzo n ie rów ny  , o- 
chroniły nieprzyiaciela od większey ieszcze s t r a ty .—

A rm ia połączoną iest w poruszeniu , —-
Cesarz Napoleon miał zapewne zamiar p rze ra ­

zić E uropę  zdumieniem , gdyby mu się było udało 
zaraz po w ypowiedzeniu rozeym u Berlin stoi icę opa­
nować.

W  tym  celu zgromadził on m a can ą  po tęgę  w o ­

je n n ą ,  k tó ra  podług naypewnieyszych wiadomości * 
ze 4ch korpusów, Xcia R eggio : Xcia Belluno i Jenera­
łów Regnier i  Bertrand złożona, 80,000 ludzi wynosiła , 
oraz 10,000 kawaleryi pod Xćiem Padwy. Lecz plan 
nieprzyiaciela został zawiedziony, dla tego, ze skoncen­
trow ały  się arm ie sprzymierzone , w  stosowneydo ich 
zam iarów pozycyi. N iechc ia ł onzw ieźdż  b itw y  po- 
w szechney , ipodług wszelkiego podobieństw a, obró- 
ty  w Czechach wóysk p o łą c z o ^ c h  przyłożyły się także 
wiele do spiesznego Francuzów odwrótu.

Załoga Magdeburska , pod wodzą Jen. G irard , o- 
śmieliła się przeyśdż Elbę , i  posunąć się do Genthin i 
■Ziesar. Pruski Jen. P ultitz  ze swoim korpusem z 7miu 
batalionów  złożonym, przez dni 4 . w strzym yw ał po­
stęp nieprzyiaciela. T en  wypadek wielką m u  iedna 
chwałę.

Jen. H irschfeld , k tó ry  z tamtego stanowiska był 
przywołany dla wzmocnienia arm ii połączoney, wczo- 
ray  znowu znaydował się inż w Brandenburgu. Połączy 
się on z korpusem Jen. , a ściągnąwszy do  siebie
kilka pułków' kozackich , załogę M agdeburską na po- , 
w ró t  za Elbę wypędzi. Bydź może n a w e t ,  że tem u 
k o rp u so w i, tru d n o  będzie dostać się nazad d o tw ie r­
dzy.

Jen. L ey tnan t G raf Walmoden, d. 21. t. m ., u s tę ­
pując przewyźszaiącey sile nieprzyiaciela , podw odzą 
Xcia Eckmiihl zaiął st mowisko pod Hagenauf. T am  on 
zgromadza wszystkie rozrządzalne s i ły ,  do uderzen ia  
na Francuzów. Zewszech stron  przychodzą mu po­
s i łk i , kiedy tym czasem niezmordowani i w aleczni 
kozacy, wpadaią pomiędzy same ko lum ny n iep rzy ia­
ciela , pospolite ruszenie Meklemburskie niszczy ie- 
:go arty leryą , w ysadzana powietrze prochowe* wozy, i 
przeymuie idącą dlań żywność.

Jeńcy, pomiędzy którymi-znayduie się ieden A diu- 
’ta n t  Jen. B c a x y tw ie rd z ą ,  źe rów nie  ten  J e n e ra ł ,  
iako i Jen. M orio ,  w  a t ta k u  pod Gros-Beeren i Blanc- 
kenfelde polegli.

O debrany dzisieyszego wieczora od Jenerała  B u- 
lowa R apport donosi, że nieprzyiaciel ciągle i w  nay- 
większym pospiechu, cofa się ze wszystkich stano­
wisk. Żołnierze Francuzcy całemi hułcamii rzucaią 
broń, i liczba zdobytych wozow prochow ych iuż sztuk 
60 wynosi.

Praga  , dnia 24 Augusta , n. st.
( odebrano w Bctłinit drogą nadzwyczajną)

Odebraliśmy tu tay u r z ę d o w ą  wiadom ość, że 
Hrabia W ittgenstein , posunąwszy się przez Peter swal- 
de [w Czechach) zdobył mocą oboz pod P irn a , gdzie 
dowodził Jeu .łó \ C yr, i po tey  rozpraw ie  zbl|śył się 
do Drezna. P rzy  szturmie obozu nie u trac ił  więcey, 
iak 5oo ludzi. Xiąże Schwartzenberg, nie doświad­
czywszy żadnego oporu, przez D ipoldswaidau , posu­
nął się także ku Dreznowi , a^Jen. Bliicher , k tóry  
do 20go nieprzyiaciela pod Lówenbergiem za rzekę Bo­
ber w yparł ,  natrafiwszy na główną iego a r m i ą ,  z® 
a4o,ooo ludzi złożoną, cofnął się podług danych so­
bie instrukcyy. Napoleon sam dęwodził tein woygkiem, 
rozumiejąc, że główna nasza siła iest w Szlązku ; ale 
odebrawszy wiadomość, o posunieniu się woysk sprzy­
m ierzonych ku Dreznowi, iak nayśpieszniey odjechał, 
i dnia 22go wieczorem w Dreźnie stanął. W oyska 
nieprzyjacie lsk ie , k tó re  ku Friedland i  Reichenberg 
( miasta w Czechach) były się posunęły, odstąpiły  spie­
sznie od granic Czeskich, (z G az. Berlin.)

T a i  Gazeta,pod tym  artykułem czyn i uwagi: „ Z d o ­
bycie w arow nego obozu, pod P irna , iest wypadkiem, 
k tó ry  plan Napoleona  na teraznieyszą kam panią zu- 
pełnie wywraca. Mieysce to , od samey na tu ry  wzmo­
cnione , obw arow ał on ieszcze ludzką p racą ,  kiedy 
przez dwa miesiące, codzieńoje, kilka tysięcy ludzi d® 
te y  robo ty  używał. Spodziewał się, źe stamtąd z ró ­
w n ą  korzyścią działać będzie mógł całą swoią m ocą, 
na iedney, lub na drugiey stronie Elby-, k iedy sprzy­
m ierzeni, k tórzy żadnego mocnego mieysca nad Elbą 
nie m ieli ,  w wielkiey przez to samo uyrzeliby się 
trudności.  N ad to ,  mógł on z tego punk tu  zagrazac 
Czechóm. W szystk ie  te  korzyści zostały mu wydarte; 
kiedy p rzec iw nie  sprzym ierzeni zyskali pun k t inoc»y«



mogący służyć za skład po t rzeb  wo jennych  i żywno­
ścią z Czech sprowadzanych.

P ra g a  18 Sierpnia.
W  dniu  17, t. m. w  główney  k w a te rze  Aus t ry -  

ckiey,  wyszedł nas tępny
R o z k a i  d o  w o y s k a .

„  Przyszedł  dz ień  wielki ,  waleczni  woiownicy,
„ w  k tó rym  Oyczyzna na was  polega.  Wszakże  ile 
„  r azy  od was zależała iey s ława,  usprawiedl i  wiliście 
„  iey zaufanie.  Wszysk ie  us i łowania  naszego Cesarza,
,. aby od tak da w na  w y d a r ty  E u r o p ie  pokoy p o w r o ­
c i e ,  a spokoyność,  i byt  dobry  Monarchi i ,  od spokoy-  
„  ności i dobrego bytu ęaszych sąsiadów nieoddzielne,
„  na t rw a łych  zasadach ug run tow ać ,  były nadaremne.^
5, Ani  wy t rw a ła  c ierpliwość,  ani  środki  po iednan ia ,  ani  
„  n ieograniczona ufność sp rzymierzonych Mocars tw,  w  
,, p rzedsięwzięciach i radach  Cesarza, nie mogły r ządu  
„  Francuzk iego  do um ia rk o w a n ia  i słuszności nakło-  
„  nić.

„  W  tym dniu , w  k tó ry m  A us t rya  oświadczyła  
„  się za sp raw ą  p raw dy  i porządku , pr zy ię ła  razem 
„  obowiązek ,  walczenia za te wielkie  dobra  rodu  ludz-  
„  kiego. Nie sami zaczynamy tę  walkę, ale s ta iemy w  
,, szeregu,  z tćm wszys tkiem , co tylko E u r o p a  po tę -  
,, żnemu przec iw n ikow i  vvolnosci i pokoiu, n a y w ię k -  
„  szego i naydzielnieyszego zastawić może. A u s try a ,
„  Rossy a , P russy  , Śzw ecya  , A n g lia , i  H iszp a n ia — •
„  W szys tk ie  tfe M ocar s tw a  dążą do iednego powsze-  
„  chnego c e l u , do twałego  i g run tow nego  pokoiu  ,.
, ,  k tó ryby  przez słuszne rozdz ielenie  sił pom iędzy  
„  różne  pańs twa,  niepodległość każdego zabezpieczył .
„  Nie  p rzec iw ko  F rancy i ,  ale przec iw ko  Francuzk iey  
„  przemocy ,  z.a granicami F r a n c y i ,  powstaie  t en  wie l-
„  ki Z w i ą z e k   Czego stałość i wyt rzymałość  ludów
„  dokazać może,  dowiodła  Hiszpania  i Rossya;  co po-  
„  łączona siła , w ie lu  po tężnych  Mocars tw  wykonać  
„  potra f i ,  rok  i 8 i 3  okaże. W  tey  tak  świę tey  w o y -  
„  m e ,  powinniśmy bardziey  niż  kiedy  okazywać  te  
„  c n o t y ,  p rzez  k tó re  woyska  nasze w  tak  wie lu  po -  
,, p rzedniczych  w y p r a w a c h  iaśniały.  N ieograniczona  
,, gotowość do poświęcenia  wszystkiego Monarsze i 

oyczyznie , niewzruszony i i ednakow y umysł  w  do-  
jj br£m { złem powodzen iu  , odwaga  i wytrzymałość  
,, na placu boiu,  um ia rkow an ie  i oszczędzenie bez-  
„  b ronnych ,  t e  p r zym io ty  p o w in n y  nam wszędzie 
„  towarzyszyć.  »

„ W spó ł tow arzysze  broni!  w  waszych  szeregach 
„  przepędz i łem te  l a t a ,  k t ó re m  na usługi oyczyzny 
„  poświęci ł.  Pozna ię  i szacuię w  was w a le cz nyc h ,
„  k tó rzy  się chwałą  w b i tw ach  o k r y l i ,  i t y c h ,  k tó -  
„  rzy chcą iśdź w ich ślady. Z po śród  w a s , w y b r a ł  
„  mnie M o n a rc h a ,  Jego łaska pos tawjła  mię  na w a ­
it s*ćm czele, a iego ufność z waszą połączona , s ta-  
,, nowi moie siły.

■>5 Co każdy  z was czynić powinien,  będzie  m u  
„  to  w sczególnosci przepisano s tosownie do poruczo-  
„  nych  mu obowiązków;  ale w każdym przeznacze-  
„  n i u ,  w każdym z a m i a r z e ,  w  każdey  s tanowiącey  
„  g o d z in i e ,  czynić  zawsze t o ,  co ies t  naywiększem 
„  i naylepszćm —  to  jest pos tanow ien ie  , k tó re  nas 
„  wszystkich zjednoczyć,  nas wszys tkich  r ó w n y m i  u-  
, ,  czynić  , i wszystkich umysły do iednego naychw a-  
, ,  lebnieyszego celu podnieść powinno.

„  Cesarz  ies t wpośród  n d s , a lbow iem  p o w ie -  
,, rzy t nam rzeczy n a ysw ię t sz ey , iaką iest chwała  na-  
,, r o d o w a ,  obrona  oy c z y z n y ,  bezpieczeństwo i b y t  
„  (- obry przyszłych pokoleń.  Pomyślcie  w o io w n ic y  ,
”  ZC- V -  W ° bl,czu BtlSa , k tó ry  nigdy s t rony  spra -  
„  wiet lwey  nie opuścił,, pod okiem waszego , po oy-  
»  COWS,ku wam  życzl iwego M o n a r c h y ,  pod okiem w a -  
„  szych wdzięcznych w spół-oby w a t e ló w  , i .  akoniec 
„  w  oczach całey E u ropy  , k tó ra  wie lk ich  czynów i 
„  wielkiego dobra  po długich uciskach od was się spo- 
„  d z ie w a ,  idziecie na świę tą  w a l k ę : pomyślcie,  i ż ,  
„  aby uspraw ied l iw ić  to oczek iwanie ,  zwyciężyć nam 

potrzeba.  Walczc ie  , iak przystoi  na Aus tryackich 
W o io w n ik ó w ,  a będziecie zwyc ięzcami!

p odp i sa no :  Karol X iq ze  Schwarzenberg
F eld- M arszalek.

P ra g a , dnia  18 S ie rp n ia , n. st.
Dziś o godzinie  3ciey z południa  K r ó l  Jmć P r u ­

ski do naszego przybył  miasta ,  i  z okrzykami powsze­
c h n e m u  przy ję ty  został. Nayiaśnieyszy nasz Cesarz  
wyieżdża ł  o milę na spotkanie  tego Monarchy.  P u -  
bl iczn iść t u te j s z a  z nay większą radością i unies ieniem 
widzi  t rzech  W ie lk ich  M o n a r c h ó w ,  od k tó ryc h  
spólnych usi towań cała dzisiay Europa  naypożądań-  
szych oczekuie  wypadków. Codzień coraz  w ięcey  
widz im y  oddzia łów woysk R o s s y y s k ic h , k tó re  tędy 
przechodzą;  po łowa także poczta  Rossyyska w czoray  
przez tu teyszą  przeszła  stolicę. Jenera ł  M oreau  dn ia  
i6 g o  wieczorem przybył  do Cesarsko-Rossyyskiey głó­
w n e y  kw a te ry ,  (z Gaz. Berlin.)

P ra g a , dnia  20 Sierpn ia , n. s;
Podróż  K ró la  Pruskiego  przez Czechy do P ra g i , 

no w y m  iest dowodem ,  iak ten  M onarcha  wznieca po­
wszechną przychylność.  Chociaż wszystkie p rzygo ­
to w a n ia  do uroczystego  przy ięcia  wyraźn ie  za b ron io ­
ne były,  iednakźe poczciwi Czech mieszkańcy kupi l i  
się ze wszystkich s t ron  na pow i tan ie  tego Monarchy.  
W s z ę d z ie  go p rzy y m o w a n o  pfrzy odgłosie m u z y k i ,  
domy były przybrane  w kwia ty ,  a wszystko to  nie 
z rozkazu ,  lecz z dobrey  woli  pochodzi ło .

—-  W c z o r a y ,  N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
R o s s y  y s k i  odiechał stąd do woyska,  a dnia  m t r z e y -  
szego K r ó l  P ru s k i  w tęz  udaie się drogę.  Cesarz  t ak ­
że Austryacki  m a  bydź osobiście p rzy tomny t e r a z n i e y -  
szey kampanii .  N ie  można  nic wystawać sobie p iękn ie y -  
szego,  nad  t erazm eysze  woysko Austryackie:  z d ro w i ,  
silni, wyćwiczeni ,  dobrze i t rw a le  ubran i  i  uzbro je ­
ni ludzie: wszystkiemi po t rzebam i  bogato opa t rzone ,  
l i c z n e , Off icerowie  wyksz tałcen i  i peini nauki .  W  
W ęgrzech  wszystko powsta ie;  przybyło s tamtąd  w i ę ­
cey ,  iak 20,000 naywyborn ieyszey  k a w a l e r y i —  Z s  
s t rony  F ra ncuz k iey  2 u p rzę ż o n e  działa  n a s t r o n ę  A u-  
s t ryacką  przeszły, (z Gaz. B erlin .)

Londyn dnia 16 Sierpnia  n. s.
( z Gazety dworskiey . drogą nadzwyczayną odebraney. )
Xiąże  O r a n ii , k tó ry  ies t  Adju tan tem  F e ld m a r ­

szałka W ellin g to n a , p rzybył  tu  z d e p r - z a m i  tego W o ­
d z a , k tó re  dosięgaią  do dn ia  4go s ie rpn ia  , i z Leząc a 
są da towane.  T reść  ich  na s tę p n a :  G d y . Marszałek
Sou lt  w y r o k ie m  Napoleona  Nam ies tn ik iem  Cesarza  
został m i a n o w a n y , i gdy  tęnże  dni a  logo  l ipca do 
wóyska  p rzybył ,  zgromadzi ł  nay przód sczątki ko rpusu  
Jenera ła  Clausel i inne , a  odebrawszy  zewsząd posił ­
k i  , o rganizował  a rm ią  , pod nazwisk iem a rm i i  hisz-  
pańskiey.  Składała się ona z gciu d y w iz y y  in fan te -  
ry i  , k t ó re  przez Jenera łów Reille , Er lon,D rouet i C lau­
sel , r e z e rw a  zaś przez Jenera ła  V illa te  p ro w a d z o n ą  
była.  K a w a l e r y a , z ach dywizyy  d r a g o n ó w  złożona? 
była  pod do w ó d z tw e m  J enera łów  Treilhard  i 2 i l ly  ; 
j edna  zaś dywizya  lekkiey k a w a l e r y i , pod J e n e ra łe m  
Piotrem  Soultem  : miała  oprócz tego l iczną a r ty l l e ry ą ,  
z w e w n ą t r z  F rancyi  sprowadzoną.

P rz y  o t w o r z e n i u  now ych  rozpoczę tych  przeciw*- 
ko  Soultow i d z i a ł a ń ,  połączone w o y s k o ,  w p r z e -  
chodach górzystych  , nastepne  z aym ow ałó  s t a n o ­
w i s k a :  Jen .-Major  B y n g  z b rygadą A ng ie łsk iey ,  a J e ­
n e ra ł  M orillos  z b rygadą  Hiszpańskiey i n f a u t e r y i ,  z ay -  
m ow a ł  na p raw e y  s t ronie  p rze t l iod  Roncevai.les. N a  
wsparcie  tych  wóysk S ir  Cole s ta ł  pod V isca rre t , a 
S ir  Picton  z r e z e r w ą  pod Olaque. Jen.  H ill z częścią 
2giey dy w iz y i  i  z d y w iz y ą  Por tuga l ską  Hrab iego  A -  
marande zaymował  dol inę B astan , i b rygadę  po r tuga l ­
ską Jen. C am pbell, aż do Los-A lduides w  granice F ran­
cuskie  posłał. Naszó ę m a  dywizya. i d y w iz y a  woysk  
lekkich s ta ły  na wzgórkach  pod S a n ta  - Barbara  , w  
mieście Vera i w P uerto -de-C ha lar , co u t rz y m y w a ło  
i zasłaniało nasz związek  z do l iną  B a s ta n ; 6ta d y w i ­
zya  s ta ła  w odwodzie  pod S a n  - Estevan  , d y w iz y a  Jen.  
Longa  u t r z y m y w a ła  związek pom iędzy  miastem Vera 
i pom iędzy  w ó y s k a m i ,  s toiącemi na w ie lk iey  d ro d ze  , 
pod Jen.  G ra h a m , i Marsza łk iem  oboz ow ym  Giron. 
H r a b ia  A bisba l d o w o d z i ł  ob lężenióm Pam geluny.

D n i a  24go l i p c a , Marsza łek  S o u lt pod St. Jean- 
P iź-de-port-  ze swego p raw e g o  i lewego skrzydła  , t u ­
dzież z dywizyy  ś rodkow yc h  i  ach dywizyy  kaw a le -



ry i , uformował massę, około 4o,ooo ludzi wynoszą­
cą ,  i z tą siłą uderzył pod Roncevul na Jener. Byng. 
W aleczuosć wóysk naszych i dzielne wspieranie r e ­
zerwy pod Jen. Colle były  przyczyną, iz nieprzyiaciei 
przez dzień cały nie mógł tey pozycyi przełamać; lecz 
gdy ku wieczorowi począł to stanowisko obchodzić, 
Jen. Colle osądził za rzecz przyzwoitą, cołńąć się w 
nocy w okolice Zubiri. Gdy to się pod Roncevalles 
dzjaio , rozkazał Soulł dwom dywizyom swoiego 
środka, uderzyć po południu, na wojska pod Jen. 
MUt, w dolinie Bastan stoiące. Mieysce to było klu­
czem całey naszey pozycyi, i chociaż od m e g o  m e­
go nieprzyjaciel , z wielką stratą , kilkakrotnie był 
odparty , jednakże Jen. H ill , odebrawszy wiadomość, 
że rezerwa pod Jen. Colle ustąpić była przymuszona, 
me mógł daiey posuwać swoich korzyści, i po 7mio~ 
godzinney bitwie , w naylepszym porządku, pęszedł 
do Joucita: jednakie Francuzi nazuiutrz me ośmieli­
li się przeysdz przez Puerto-de-Maya. Feldmarszałek 
Wellington , mż późno d. a5go i .z  rana d. 2bgc, ode­
brał doniesienie o tych wypadkach, i rozkazał na­
tychmiast, aby wóysko koncentrowało się na prawey 
strome jednakże przez to ,  ani oblężenie S. Sebasti­
a n , ani klokada Panipeliiny zdjęte n iebyły : gdy je­
dnak potrzebne do tego celu poruszenia dopiero d. 
27go w wieczór skończone bydź mogły, a J nerało- 
wie Colle i Picton w ,pozycyi nie-bardzo .korzystney 
pod Zubiri, sądzili, i i  tam długo utrzymywać się nie 
m ogą, ustąpili zatem , dla zasłonienia blokady Pam- 
peluny do Huarłe , Olaz , i Viilalbe. D.27go , gdy się 
iu i  5 ci a i 4 ta dywizya połączyły , nieprzyiaciei roz­
winął sie na drodze z Gstitz do Zubiri. i attakował
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wzgórek po prawey stronie przez iiiszpanó»v i Portu ­
galczyków osadzony. Przez cały dzień ejm y , i na­
wet 28my , utrzymaliśmy ten punkt ważny , kiedy 
przeciwnie nieprzyjacielowi, ua drodze do Os-titz, u- 
dalo się opanować wieś Saurasen. To dało powod 
do żywey d. 28go b itw y, k ió ra  iuź na całey linii 
powszechna by ta.- Jeden batalion Portugalczyków , z 
brygady Jen. Campbell, był ze wzgórków spędzony, 
i nieprzyiaciei uderzał natarczywie na całą naszą li­
nią . lecz przez waleczność wojsk naszych , które z 
nadstawionym bagnetem na niego wpadły, z niezmier­
ną stratą wszędzie odparty został: rzeź była stra­
szliwa, albowiem cztery regimenta naszey infanteryi 
zrobiły cztery , ieden po drugim , z bagnetem w rę ­
ku aItaki; przy czćm pod Jeu. Ross 2 konie zabito. 
Do 2Qgo cofał się nieprzyiaciei , którego Jen. H ill na­
tarczywie ścigał, i wczoray zaiął pozycyą na wzgór­
kach po lewey stronie lezących. Chociaż ta  pozycyi 
bardzo korzystną i prawie niedostępną była, posta­
nowiłem iednak z hńey wyparować nieprzyjaciela, i 
d. oogo wskazane w tey mierze obro ty , tak się szczę­
śliwie powiodły, ze nieprzyiaciei z wielką stratą w 
jeńcach, wieczorem, na wszystkich punktach pobity, 
i ze swoiey mocney pozycyi wyparty został. Dla za­
słonienia swoiego odw rótu , w nocy , nieprzyiaciei 
osadził przejście Donna-Maria , dwoma swoiemi dy­
wizya mi , ale i to mieysce, d o 3 ig o ,  przez Jen. Hill 
attakowane i zdobyte zostało. Przy czem Jen. Stewart 
ranę odniósł. Jen. Byng w  Clizondo zabrał nieprzy­
jacielowi znaczny transpo rt ,  i zdobył na nim wiele 
jeńców ; jesteśmy teraz w ciągłey za Francuzami po­
goni , którzy się przez dolinę Bidassoa cofaią. Jen. 
Byng  w' dolinie Bastan osadził znowu stanowisko 
Puerto-de-Maya , i dziś wieczorem w naszey będą mo­
cy wszystkie punkta, któreśmy dnia 25go posiadali.

Tym sposobem, główny cel n ieprzyiaciela, W 
przyniesieniu odsieczy Pampelonie, pomimo naywięk- 
szych jego usiłowań, zawiedziony został; i cała jego 
potęga przeciwko jedney tylko części wóysk naszych 
•wymierzona, nie zdołała tego dokazac. Xiąże Ctraniiy 
tak kończy Lord Wellington swoie depesz-e , może dać 
obszernieyszą wiadomość o wszystkich szczegółach tych

rozlicznych bitew. Działał on wszędzie z nieustra-
szonetn i właściwem sobie męztwem , i d. 2$go pod 
wsią Sorausen konia pod nim ubito.

-Ostatnia rozprawa miała mieysce d. sgo sierp­
n ia ,  w wąwozach Puerto-de-Clialar. Te Francuzi dwo­
ma swoiemi dywizjami osadzali. Feldmarszałek Wel­
lington rozkazał, aby 5 dywizye poszły do attaku te­
go stanowiska, a chociaż , dla trudnych dróg między 
górami, dwie nasze brygady , na czas oznaczony ścią­
gnąć nie mogły , jednakże, jedna brygada, która pod 
Jem Barnes przybyła, z tak nieodpartym zapędem 
uderzyła na Francuzów , że i c h , po zaciętey obro­
nie, z tych gór prawie niedostępnych spędziła. Lord 
Wellington z wielką pochwałą i podziwieniem mówi 
o tym a ttaku , i kończy temi słowy: „ z tey strony 
„ żaden Francuz nie znayduie się ju ż  w granicach tlisz-  
„ panii. „

Przy szturmie do S. Sebastian , przypuszczonym 
d. 25g o , który nie wziął skutku, struta Anglików, 
Hiszpanów i Portugalczyków, wynosi w poległych: 
10 olficerów , i i 84 żołnierzy; w ranionych : 44 of- 
ficerów i 566 żołnierzy ; zamieszanych : 536 ludzi.

W  różnych bitwach, od 20go łipca do 2go sierp­
nia , strata wóysk sprzymierzonych jest następniąca: 
w poległych : 5o Angielskich , i i  Hiszpańskich office-- 
rów , 462 Angielskich, 299 Hiszpańskich żołnierzy; 
w rannych: 173 Angielskich, g& Hiszpańskich olli­
cerów , 3,280 Angielskich, ,1,632 Hiszpańskich żoł­
nierzy ; jednakże po większej części lekko ranionych; 
zamieszanych 661 ludzi.

P. S. Ostatnie wiadomości od Jen. Leytnanta L o r­
da Bentinck są dattowane s igo  lipea z Binaros , czy­
nił naówczas ten wódz przygotowania do przebycia 
rzeki Ebru.

T w ierdzą , iż ośm nowjrcli dostojności 1 arów ma 
bydź postanowionych, i że do tey godności podnie­
sieni będą Jenerałowie Graham i tiilL  ( z Gazety 
Berlin. )

L I C Y T A C Y A  
1 Od Wileńskiey Kommissyi Prowiantskiego Depo 

wzywała się życzący sobie podiąć się dostaiczenia 
W potrzebnej ilości,' do magazynów, Wileńskiego, k o ­
wieńskiego i Jurborskiego, mąki, krup i owsa, aze y 
się stawili dla licytacyi w terminach: iszym dnia i 5, 
2gim dnia 30go, 3cim i ostatnim dnia '23go następu­
jącego miesiąca Września zrdostatecznemi ewikeyami, 
do ninieysźey kommissyi, gdzie o ilości i kondycyach 
wiadomość znajdą. Wilno dnia 28go Sierpnia i 8 i 5 
roku. Siódmey klassy Posnikow.

D O N I E S I E N I E  
1. Dzieło moie , które przed kilku laty wydałem 

pod tytułem : Traktat Akademicki o prawdziwiy Sztu­
ce muzyki i. t. d. można teraz dostać w Wilnie 
w Xięgarni Uniwersytetu i w handlu JP. Fiorenti- 
niego za Rubli srebrnych trzy. Omyłki druku , ia- 
kie w pierwszćy Edycyi znaleźdź się mogły , w tych 
notach zupełnie są poprawione. Dołączony został 
nowy dodatek harmoniczny w teraznieyszym i 8 i 3 
róku prze ze m nie wydany pod tytułem." Zbiór prób 
Sztuki harmoniczney, uczynionych na lekcy ach w Uni­
wersytecie Wileńskim roku 1813, w celu wynalezienia 
sposobom, jakby  przez samą sztukę GeneralbasSu, za po­
mocą kilku zupełnie zgodnych akordów, przez wszystkie 
nawzaiem tony z naywiekszą przyiemnością przechodzić 
można było , ułożony w podarunku dla wszystkich ama­
torów m u zy k i , którzy w nim znaydą sposobnosć ob­
fitą do ułożenia rozmaitych Fantazyi, oraz przecho­
dzenia z jednego tonu w nayodlegleysze wzniecaiąc 
niespodziewane a razem przyiemne uczucia.

J. D. Holland.

Manifest Dworu Austryackiego z wypowiedzeniem 
woyny Francyi od Numeru następnego tey Gazety umie­
szczać się zacznie. _________ ______________

Z a  pozwoleniem Cenzury W ileńskiey —  w Drukarni Dyecezalney u  X X . M issyonarzów-


